
BIBLIOTEKA STENOGRAFICZNA
Czasopismo miesięczne, poświęcone krzewieniu

S T E N O G R A F I I  P O L S K I E J

Nr. 12. Lwów — Grudzień. 1871.

Nauka stenografii polskiej
układu J. PołnisUcgo.

L e k c ja  11.
(dokończenie).

Nie wszystkie zwierzęta i rośliny 
dadzą się u nas z równą łatwością akli- 
matyzować. Gospodarz awizował naszego 
sąsiada, ponieważ już dłuższy czas nie- 
płacił czynszu. Według najnowszych 
wiądomości król włoski zamierza abdy- 
kować. Uczeń, który bez usprawiedliwie­
nia dłuższy czas się absentuje, bywa ze 
szkoły wydalony. Brat przez kilka lat 
administrował znaczny majątek na Rusi. 
Podczas ostatnich wyborów redaktor tego 
pisma bardzo gorliwie agitował za kan­
dydatem rządowym. Ja  tego wekslu nie 
akceptuje, ponieważ zdaje mi się być 
zfałszowanym. Nie myślę się asentero- 
waó do ułanów, wolę do kirasierów. Płyn, 
którym się kobieta ta  utruła, z obowiązku 
swego analizował lekarz sądowy. Ko­
menderujący kazał przeszłej nocy całą 
załogę alarmować. List ten, jak  się zdaje 
brat z umysłu o cały miesiąc antedato- 
wał. Proszę oświadczyć, iż nie przywy­
kłem antychambrować po kilka godzin 
w przedpokoju. Kto się chce dokładnie 
wyuczyć stenografować, powinien kore- 
pytować każdą lekcję w domu. Kto ma 
piękne i kaligraficzne pismo , będzie też 
pięknie autografował chemicznym atra­
mentem. W  tej sprawie dłuższy czas ko­
respondowaliśmy ze sobą. Każde pismo 
urzędowe wychodzące z kancelaryi mu­
sieli diurniści kolacjonować. Proszę pana
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Takt ten  skonstatować. W ojsko defilo­
wało po skończonej paradzie przed je ­
nerałem . Nad czem tu dłużej debatować, 
kiedy już  zapadła uchwała. Jeszcze przed 
śmiercią zadysponował całym  majątkiem- 
na rzerz  funduszu ubogich. Papież G rze­
gorz X II. ckskornunikował H enryka IV. 
Nie mogę ci pożyczyć żadną sumę, gdyż 
zupełnie się wyekspensowałem. Jeżeli 
cię list nie doszedł, czegóż go nie z a ­
reklam ujesz na poczcie. N arobił tak  ogro­
mne długi, iż żydzi mu w końcu cały m ają­
tek  zasekwestrowali. Któż mógł snpono- 
wać, że spraw a ta  przybierze tak i k ie­
runek. Niezdolnych żołnierzy musiano 
superarbitroW ać: Akt ten  kontrasygno- 
wali wszyscy m inistrowie. Pożyczyłem, 
mu 120.000 złr., ale zarazem  zaintabu- 
lowałem się n a  jego dobrach. Poseł sa­
nocki interpeluje biuro m arszałkowskie 
co do petycyi m iasta Sanoka. W czoraj­
szą. zorzę północną obserwowaliśmy z wy­
sokiego zamku. Niemcy chcieliby nam 
zaoktrojow ać bezpośrednie wybory. Jasia  
transferow ali z piechoty do kawalerji. 
Do Austryi cygara zagraniczne im porto­
wać nie wolno. W  tej. spraw ie ju ż  d łuż­
szy czas i bezowocnie- pe rtrak tu je  Wy­
dział krajowy z rządem. Jakoś zaraz na 
wstępie nie bardzo dobrze się zaprezen­
towałeś. Dziś w tea trze  m ają się pro­
dukować akrobaci. Syn mój do tej cho­
roby ju ż  dłuższy czas m klńtuje.
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O r z e c z e n i a  i m i e s ł o w e ,  p r z y m i o t n i k o w e  i r z e c z o w n i k o w e .

327 . Ni e tylko czasownik jest orzeczeniem w zdaniu, może nim 
być i m i e s ł ó w ,  na pytanie co się czyni z podmiotem, p r z y m i o t n i k ,  
na pytanie jakim jest podmiot, i r z e c z o w n i k  na pytanie cz em jest  
podmiot.

Orzeczenia te zarówno jak i przy czasownika, nieżem innem nie są, 
jak tylko wyłonieniem i wypowiedzeniem tego, co podmiot w sobie we­
wnętrznie mieści, należą zatem do natury jego, są jego własnościami i przy­
miotami.

W łaśności te i przymioty łączą się z podmiotem za pomocą łą ­
czników. Łączniki wskazują najwymowniej, źe jakiekolwiek orzeczenia 
dodane podmiotowi, są w nim, należą do jego istności.
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Jak przyczepieniem do pewnego źródłosłowa końcówki czasowniko­
wej, otrzymujemy słowo czasowe, tak dodaniem przyrostka imiesłowego, 
zakończenia przymiotnikowego lub rzeczownikowego, tworzą się imiesło­
wu, przymiotniki i rzeczowniki.

Stosunek treści wyrazu (źródłosłowa^ do jego formy pozostaje ten 
sam, co u czasowników, całą różnicę stanowi przyistoczenie go na inną 
część mowy. Ta sama bowiem część wyrazu, która przy czasowniku po­
wiada, iż podmiot to czyni, co źródłosłów wyraża, wskazuje przy imio­
nach przymiotnych skłonność, usposobienie, konieczność, przeznaczenie 
i t. d. podmiotu takim być, ałbo stać się, co właśnie źródłosłów mianuje 
np. c i e r p l i w y ,  c i e r p i ą c y ,  p o w i t a l n y ,  p o w i t a n y ,  n a m a c a l n y .

328. Zakończenia rzeczowników wyrażają, albo nazwy osób działa­
jących to, co w pojęciu źródłosłowa leży, albo osobę do jakiego zwolen- 
nictwa lub miejsca należącą, lub też mającą czegoś za mało, lub za wiele, 
dalej miejsce, gdzie się coś robi lub przechowuje, i t. p. baka ł a r z ,  przed­
s t awi c i e l ,  Krakowianin,  brzuchacz,  drukarni a ,  lodownia.

329 Z tej analizy językowej, według której przyrostek lub koń­
cówka, wyrażająca objaw ua zewnątrz, przedstawia nam niejako orzecze­
nie tego, co źródłosłów w sobie mieści, wynika dla stenografa prawidło, 
iż skoro jakiekolwiek imie jest naturalną własnością, następstwem, mia­
nem danego podmiotu, zwłaszcza, jeśli takowe przy poparciu innych je­
szcze orzeczenie określających wyrazów z łatwością się nam przypomina, 
wystarczy, jak to już przy orzeczeniach czasownikowych wykazano, ozna­
czyć je jedynie formą, t. j.

330. a) s a m y m  p r z y r o s t k i e m  l u b  z a k o ń c z e n i e m ,  które się 
zawsze stawia nad linią;
ł

Atrament jest >'#. Lis jest nad- y  ay V \? / °
zwyczaj rv- Orzeł ma wzrok ry Piec j ć-źty . J °  15 . - c  . ( /
jest mocno »®y- Rezultat wyborów nie a  /> /    / A
jest nam jeszcze "J- Brat byt tylko pro- i £ - /  w / ^ ' r f '
stym inrlA *) przy kawalerji. Długie lata „ . / ^  yv<5~
był naszym nik w interesie. - • /  •

831 . b) s a m y m  z r o s t k i e m ,  który się pisze na linii:
Panu swemu był on zupełnie od. ^  r  ; 0

Kamienica nasza będzie na żółto po Ko- j  ĉ . < .£  • • ' .. 7.v Z- c i .
lej pojro będzie przez naszą okolicę,, y r  ,~-y
Dom ten jest blachą pn Nikt inny z tej </ o  <L. ^  y y  a / ^  C , .

okolicy,, tylko włościanin będzie pa na• ! ~
sejm krajowy. \/ a s ^ ^ \ Z  Z  t -  C* ~  S ■

* )  K ońcówki deklinacyjne tak przy wyrazach przym iotnych jnkoteż przy rze­
czownikach opuszczają się, skoro liczba i przypadek z innych wyrazów dostatecznie

wypływaj*.
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’'"'332. c) a l b o  t e ż  z r o s t k i e m  i z a k o ń c z e n i e m ;  z których pier­
wszy stoi na linii, drugi nad lecz tak blisko obok niego, ażeby nie było  
wątpliwości, iż obie te części jeden wyraz stanowią.

Wino 10  jest w y  te. Powiadają iż 
z niego będzie malarz za  11 r. Człowiek 
ten w wyobrażeniach swoich zupełnie 
jest za  ny . Kościuszko był naczelnym 

ra* wojsk polskich. Długie lato był po  nik 
u mularza. Ambasadorowie są p rzed  cil-' 
cesarza u dworów zagranicznych.

Kula jest okrągła. Struś ma mięso 
twarde. Wielkie perły są rzadkie. Wojny 
wewnętrzne są często krwawe. Przyczy­
ny chorób są rozmaite. Kie bądź uparty, 
bo z tern celu nie osiągniesz. Płaszcz 
mój jest barankami podszyty. Mąż mo­
jej siostry nie jest mi krewny, lecz po­
winowaty. Koń pod nim został zabity. 
Szkło jest przeźroczyste. Nie tylko po­
wietrze, ale i woda jest przeźroczysta. 
Wielkie podróże są ludziom pożyteczne. 
Obżnłowany dla braku dowodów został 
uwolniony. Potrzeba niekiedy nawet bo- 

tjaźliwych bardzo odważnymi czyni. Kto 
łatwo wierzy, łatwo oszukanym być mo­
że. Nowy dług państwa dopiero w lat 
50 zostanie umorzony. Świeże kasztany 
są smaczne. W wielu dolegliwościach 
parowe kąpiele są bardzo pożyteczne. 
Chłosty są dla człowieka haniebne. Bądź­
cie wyrozumiałymi na błędy bliźnich 
waszych. Pismo twoje jest zbyt nieczy­
telne. Nikt gnuśny nie stał się jeszcze 
nieśmiertelnym. Futra z czarnych łisów 
są kosztowne. Owoce niedojrzałe nie 
mogą być zdrowe. Klimat naszego kraju 
jest wprawdzie zimny ale zdrowy. P o­
karm prosty jest najzdrowszy. Ziemia 
jest większa niż księżyć a mniejsza niż 
słońce Ponieważ list był niedokładnie 
zaadresowany więc nie doszedł na miej­
sce. Pedagowie wahają się, która me­
toda jest lepsza, analityczna czy syn­
tetyczna.
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Kato był doskonały mówca. Każ­
dego kto nie zna dokładnie swego rze­
miosła, nazywamy — partaczem. Pro-
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zerpina była wynalazczynią rolnictwa. 
Chciałbym się dowiedzieć, kto je s t go­
spodynią, tego domu. B rat mój je s t  po­
siadaczem wielkiej m ajętności w Besa- 
rab ii. F a k to r nasz je s t arendarzem  k a r­
czmy w przyległej wiosce. Rzem ieślnik 
dostarczający nam mebli, nazyw a się 
stolarzem. Fenicjanie byli sławnymi że­
glarzam i. Po bazgran in ie  tej sądząc, 
nie będziesz nigdy zdolnym malarzem. 
N ie zawsze je s t ten  zbieraczem, kto 
był zasiewaczem. I lis to rja  zostanie za­
wsze wyborny nauczycielką życia. Gęsi 
Junony były wybawicielkami Rzymu. 
Romulus by ł założycielem państw a rzym ­
skiego. Żaden z nas_w starości nie bę­
dzie takim , jak im  był jak o  młodzieniec. 
Słowa Twoje były i zostaną mi zawsze 
przekazaniem . Geografia je s t opisaniem 
ziemi. D yam ent je s t  najtwardszem  k a­
mieniem. Bez mowy człowiek byłby nie- 
mem' stworzeniem. Słońce, gwiazdy i 
płanety  stanowią firmament. Galicja za 
przeszłych rządów nie była niestety, ja k  
tylko wyrażeniem geograficznem na ozna­
czenie pewnej części austryjackiego pań­
stwa. Zgodę sprowadzić między zwa­
śnionych jes t Szczytnem powołaniem 
pośrednika. Nie wierz tem u człowieko­
wi to bezczelny kłam ca, z jego ust 
nigdy! słowa prawdy nie usłyszysz. 
Głównym  początkiem  pychy je s t zaro­
zum iałość. Telegrafia i stenografia są 
bardzo szacowne wynalazki. W ielkie 
miasta są  ogniskiem politycznego żyxia. 
Rany i b lizn y  żołnierza są oznakami 
męztwa.
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-Lekcja Li

Z a s t o s o w a n i e  o z n a c z e n i a  w y r a z ó w  f o r m ą ,  d o  i n n y c h
c z ę ś c i  z d a n i a

333. Dotąd tak teoretycznie, jakotez praktycznie za pomocą stoso­
wnych przykładów wykazaliśmy, w jaki sposób orzeczenie w zdaniu ozna­
czone być może tylko f o r m ą  w y r a z u  z zupełnem  pominięciem źró- 
dłosłowa.

W pierwszą linię wysunęliśmy orzeczenie dla tego, by początkujący 
tem łatwiej pojąć zdołali istotę tych skracam

334, Opierając się na zasadach rozwiniętych w p 315 (str. 130 i 
następne) zastosować można powyżej traktowany sposób oznaczenia orze­
czników w zdaniu formą wyrazu, także i do innych, podmiot lub orzecze­
nie objaśniających wyrazów. Przypominamy jednak, iż głównie na to b a­
czyć należy, ażeby wyraz skrócić się mający m iał pewną loiczną sty­
czność, pewne oparcie o jakiś wyraz drugi dokładniej wypisany.

U w a g a . Przy oznaczeniu przymiotników i imiesłowów będących w zdaniu

rzeczownik może mieć rozmaite przymioty lub własności, które w skróceniu jednako- 
• ■ , 

wo oznaczone, rozmaicie czytane być mogą: np, s  więzień w-karam/, «wol

przydawkaini (atribut) formą wyrazu, należy zachować wielką ostrożność, gdyż dany

niony, asadzony kwitnąca, pachnąca, świecąca i t  p. różu.

Chłopiec ten nie ma talentu, lecz 
wynagradza pilnością. Prawo własności 
jest podstawą każdego społeczeństwa. 
Chociaż człowiek ten nie jest bogatym, 
przecież już- wiele uczynił dla ubogich. 
Strzeżcie się towarzystwa złych, albo­
wiem gdybyście nawet ich przykładów  
nienaśladowali zawsze wam szkodzić bę­
dą. Kwiaty mają zawsze tę samą farbę. 
N ikt nie zwykł pomagać tym, którzy 
się lekkomyślnie w niebezpieczeństwo 
puszczają. Jeżeli bogactwo będziemy 
uważać za honor, a ubóstwo za hańbę, 
wtenczas przytępimy cnotę. Nieprzy­
jacielskie wojsko zostało przez naszych 
żołnierzy na głowę pobite. Kola, która 
wiele lat spoczywała, najobfitsze wyda­
wać zwykła plony. Brat mój dostał w suk 
cesyi po stryju znaczny majątek. Dla 
powstrzymania wylewu rzek i stawów  
sypią się groble. Augustus 4 lat przed 
śmiercią zrobi i testament. Nagła burza 
w *  morzu przestrasza bardziej, niż orze-
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widziana. Żadna w ładza polityczna m e 
powinna mieszać się do wyroków sądo­
wych, gdzie korporacja  tak a  może unie­
ważnić wyrok, tam  nie masz sprawie­
dliwości. W ieś na Podolu jest pod ko- 
rzystnerai warunkam i do wydzierżaw ienia 
(nabycia). B iskup ten pobiera znaczną 
roczną dotację od rządu. Od tego skąpca 
grosza n a  cel publiczny n ie  wydusicie. 
Teraz wnoszę toast niech żyje gospodyni 
domu. Po skończonej ostatecznej rozpra­
wie, nastąp iła  publikacja wyroku. Po zdo­
byciu iortecy, złożyło wojsko broń i odpro­
wadzone zostało do niewoli. Próżniak nie 
zna jak i po pracy miły odpoczynek. 
Do króla nalsży nominacja i destytucja 
władzy wykonawczej. W szystkie trak ta ty  
są tom trw alsze, im się ich mniej w antina- 
rodowym duchu zawiera. Mąż posiadający 
odwagę gardzi niebezpieczeństwem. Ci, 
którzy zwykle pieniądze wysoko cenią, 
nie zniosą obojętnie ubóstwa. Od dłuż­
szego czasu odbywają się we Lwowie 
odczyty dla kobiet, podjęte staraniem  
towarzystwa pedagogicznego. Spirytusy 
i likw ory w yrabiają się przez dystelację. 
R ządca i ekonom za niedopełnienie obo­
wiązków u tracili służbę. T rudno tam 
dyskutować, gdzie panuje namiętność. 
Dziś odbędzie się doroczne walne zg ro ­
m adzenie Sokoła. Major zabomendero 
wał głosem donośnym : baczność! W  Pe­
tersburgu odbyła się niedawno uroczy­
stość założenia orderu świętego Jerzego. 
Na dzisiejszą herbatę  u nam iestnika, za­
proszeni zostali wszyscy dostojnicy. A r­
tykuły konstytucji zniweczone być mo­
gą jednem  pociągiem pióra. Je s t  to  -wada 
starej konstytucji, iż nie zostawiła lu ­
dziom możnym innej alternatywy, jak  ich 
potęgę lub szubienicę. M atka rzewnie 
p łaka ła , żegnając syna odchodzącego na 
wojnę. Starszym ludziom należy się usza­
nowanie. N a  uzasadniony wniosek ko- 
misyi, wybór posła został uznany za w a­
żny. Losami naszymi kieruje palec bo­
skiej opatrzności. W iek sędziwy zawsze 
sprawiedliwe sobie poszanowanie odbie­
ra ł. W mieście naszym nie m a wiele
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kupców, którzyby się handlem towarów 
bławatnych trudnili. Kury jakoteż i inne 
ptaki, ogrzewają swoje młode skrzydłami.
Z powodu narodzenia się następcy tronu, 
wielu politycznych przestępców otrzyma­
ło amnestję. Kolega mój otrzymał miej­
sce aplikanta przy Wydziale krajo­
wym. Sztuka skoropisarstwa nazywa się 
stenografią. Dziś odbywały się konfe­
rencje pod przewodnictwem ministra 
wojny. Przy wczorajszej illuminacji mo­
żna było widzieć wiele pięknych transpctrew 
tów. Poczta przyjmuje listy rekomen­
dacyjne tylko za recepisem. Wszyscy 
rozumni pisarze oświadczyli się za eman­
cypacją żydów. Mówca obstaje konse­
kwentnie przy swoim wniosku. Sejm do 
rozstrzygania tej sprawy nie ma kompe­
tencji. Królowie, ten obraz Boga na ziemi, 
są równie wszechmocni, jednak pod kon­
dycją, ażeby nie czynili złego. Z najbliż­
szej wioski słyszano lament kobiet i star­
ców, którzy na okropny los wojny w dzi­
kiej boleści narzekali. Najważniejszą 
atrybucją ciał prawodawczych jest uchwa- 
leuie budżetu. Cezar nie chciał mieć 
wspólnika panowania swego. Według 
religii chrześcijańskiej przeznaczeni 
cnotliwi do nieba, a grzesznicy do piekła. 
Pod nową kamienicę położono już fun­
damenta. Największy skład mebli utrzy­
muje tutejsze stowarzyszenie stolarzów. 
Pycha nie zna granic, aż przyjdzie upo­
korzenie. Bracia nasi tułają" się na 
emigracyi po całej Europie bez przytuł­
ku. Zbrodniarza tego eskortowali żołnie­
rze do kryminału. Z tógo dzieła znaj­
duje się na składzie jeszcze tylko kilka 
egzemplarzy. Rząd może tytko za pomo­
cą egzekucyi ściągnąć podatki od bie­
dnych włościan. Nie mało pieniędzy 
wyekspensowałein już na tego chłopca, 
a nic się nie uczy.
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335. Przerobiwszy dokładnie naukę o skreślaniu wyrazów w zdaniu 
za pomocą oznaczenia onychże formą, każdy się m ógł przekonać, że 
w zdaniu wyrazy, które z wszelką pewnością wypływają z innych wyra-
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zów, 7. niemi w pewnym stosunku będące, od nich zależne, nie po trzeba 
zupełn ie wypisywać, lecz wystarczy je  tylko krótko naznaczyć na tent 
miejscu, na k tórem  stać  m a ją ; a  to w edług okoliczności i natu ry  danego 
w yrazu, sam em  tylko zakończeniem, samym zrostk iem , lub zrostkiem  i 
zakończeniem , z z u p e ł n e m  p o m i n i ę c i e m  ź r o d ł o s ł o w a .

Pomimo wielorakiego zastosow ania powyższego rodzaju  skróceń, 
zachodzą ato li nader częste wypadki, w których d la  odpoznania właści ­
wego znaczenia w yrazu wcale ź r ó d ł o s ł ó w  p o m i n ą ć  n i e  m o ż n a ,  
a  naw et przychodzą wyrazy, k tó re  nie m ają  an izrostków , ani zakończeń, 
ja k  np. s t r a c h ,  s k ł a d ,  g r z y b ,  t r z o s ,  s k o k ,  g ł ó d  ś l u b  
i t. p.

W takich  wypadkach p o c z ą t k o w a  z g ł o s k a  ź r o d ł o s ł o w a  
(^rtam m  Sin lotu) jako  najisto tn ie jsza  część do odczytania skróconego wy­
ra z u  najw łaściw iej posłużyć może.

336 O dw ołując się więc pod w zględem  syntaktycznym  do zasad 
przy oznaczaniu wyrazów form ą wyłożonych, możemy zatem  każdy w y­
raz , k tó ry  w sposób tam  p o d a n y ' skrócić nie m ożna gdyż albo do tego 
nie je s t przydatny, albo skrócenie tego rodzaju  nie daje zupełnej 
gw arancji należytego odczytania, naznaczyć początkow ą zg łoską źródlo- 
słow a.

337 Skrócenia początkową zgłoską źrodłosłow a zaw ierające w sobie 
sam ogłoski a, ą , e , ę, o piszą się zwykle na linii, zgłoski, zaw ierające 
w sobie sam ogłoskę i/y ,  pisać m ożna także nad  linią, zgłoski zaś zawie 
ra jące  w sobie sam ogłoskę n , pisać należy zawsze cokolwiek pod linią.

338 Jeżeli wyrazowi, k tóry  oznaczyć chcemy początkow ą zgłoską 
źrodłosłow a, poprzedza zrostek . to takow y łączy się z zgłoską począ­
tkow ą źrodłosłow a w sposób podany p. 232 do 257.

339 Gdy się okaże potrzeba dodania w powyższy sposób skrócone 
m u wyrazowi jeszcze zakończenia gram atycznego, to takowe pisze się an a­
logicznie ja k  przy skracaniu formą,, tuż nad  początkow ą z g ło s k ą , lub tak 
blisko obok niej, aby od razu  poznać było można, iż obie części- począ­
tek  i koniec, jeden  wyraz stanow ią.

Proszę cię nie bałamuć mnie dtu- /  ,®
żej. Ojciec zapisał na święta z Węgier 
4 beczek wina. Pastuch wygania już 
przed świtem bydło na paszę. Orzeł ma 
bardzo bystry wzrok. Dzika krowa bo­
dzie rogami. Dom boży nie jest karczmą 
zajezdną. Cała ta robota psu na buty 
nie zdała. Skóra wołowa służy na po­
deszwy do butów. Papier biały jest droż­
szy, niż siny Praczka wyprawszy bieli-
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znę, powiesiła j ą  na strychu. Pod W a- 
tcrlo trw ała  bitwa przez 24 godzin. 
Ojciec siedzi przy biórku i pisze list. 
Blask lampy razi go w oczy. Żołnierze 
okryci bliznami, powrócili do domu. Po 
małych miasteczkach n ie zgartu ją wcale 
biota z ulic. Na tutejszym  targu  wielki 
b rak  pieniędzy uczuwaó się daje. P ies 
na  łańcuchu bresze, skoro tylko zwietrzy 
obcego. Mówca ten praw ił same bredhie. 
Koń bryka jeżeli mu za wiele ows;a da­
jesz. A utor ten wydał broszurę o kwe- 
stji ruskiej W żydowskich domach zwy­
kle panuje wielki brud. W  W iedniu 
brukują się ulico asfaltem. Już niebo 
brzaskiem się okryło. Brzegi W isły są 
w niektórych miejscach bardzo wysokie. 
N a przeciwnym brzegu stoją forpoczty 
nieprzyjacielskie. Postępowaniem twoim 
brzydzi się każdy człowiek. Zanieś brzy­
twę do ślutirza, by j ą  dobrze wyostrzył. 
Trzym ając się za brzuch, śmiał się ' do 
rozpuku. Kto nie chce mówić, słowa 
przez zęby cedzi. B rat pali zawsze fajkę 
na długim  cybuchu. Czosnek i cybula 
stanow ią główne pożywienie żydów. Ży­
dzi grali w karczmie na cymbałach. Na­
m iestnik rozesłał cyrkularz do wszystkich 
starostw, nakazujący łapanie emigrantów. 
Człowiek ten spanoszył się cudzym gro­
szem. Przed cudowny m obrazem m atki bo­
skiej klęczała dziewica cudnej urody. Z cy­
tryny i  cukru robi się limoniada. Babka 
misi c ia sto w a  kołacze. W  pojedynku 
otrzym ał cięcie w głowę i padł na m iej­
scu bez ducha. Jeżeli nie będziesz pil­
nie pracował, dostanies? cięgi. Zbrodniarz 
skazany został na k arę  cielesną. Ciemny 
nie może sądzić o  kolorach. Gdy wstą­
pił na trybunę wielka cisza zapanowała 
w izbie. Śmierć ojca jest dla każdego 
dziecka ciosem okropny m. Kontusz, cza- 
m ara i konfederatka należą do ubioru 
polskiego. W ojsko porozstawiało czaty 
do kota wsi. W ąż czołga się po ziemi. 
Ci dwaj chłopcy czubią się ja k  koguty. 
Pies czujny szczeka całą noc. F iak ier 
czwałem [wpędził przez ulice miasta. 
Panowie i damy stawajcie do k o ła t  U
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Sernardynynów odbywa się msza za du­
sze zmarłych . "W .naszem mieście panuje 
■obecnie wielka ‘drożyzna. Gdybyś się 
tnie był z .psem droczył, nie byłby cię 
ukąsił. -Siostra proszoną jest na wesele 
;za dr.nżkę Wolność osobista nie może 
istnieć bez wolności -drukp. Służąca le­
niwa przy robocie drzyinie. Przyjaciele 
podajcie sobie bratnią dłoń do zgody. 
Królowa z całym dworem po mszy uda­
ła  się do pałacu. Pies skumleje pode 
drzwiaimi. -Rozprawa ze względu na o- 
byczaj ność publiczną odbyła się przy 

■drzwiach zamkniętych. Gdybyś choć tro- 
*chę był dbał o własny interes, niebyłbyś 
utracił fortuny. O godzinie (i z rana 
dziad dzwoni do modlitwę, wieczór zaś 
na Anioł pański. Panu najwyższemu 
dzięki, matka podniosła się z choroby. 
Prawem sejmu galicyjskiego jest napra­
wienie dziur w mostach. Zabawki dla 
dzieci pomalowane zieloną farbą są zdro­
wiu szkodliwe. Pastuszek przygrywał 
sobie na fujarce. Poszedł do krawca i 
kazał sobie przymierzyć nowy frak i 
spodnie. Młodszy mój brat umarł na fe­
brę. Kto jada flaki myśli, że każdy ta k i . 
Przynieś mi 4 flaszek wina. Gdzie tylko 
flota jego dosięgła, wszystko pod swoje 
jiauowanie podbił. Matka cierpi dłuższy 
czas na fluksję w zębach. Twoja gada­
nina na nic nam się nie przyda. Ogro­
dnik, by mu drzewa zupełnie nie uschły, 
obcina na wiosnę suche gałęzie. Żołnierz 
musi być zawsze na wszystkie guziki po- 
zapinany. Przy wejściu do sali panował 
wielki gwar. Wielu Polaków podczas 
ostatniej wojny francuzkiej służyło przy 
gwardyi narodowej. Jeżeli komu zginie 
rzecz jaka, powinien natychmiast dać 
znać do policyi, bowiem według prze­
pisu, wszystkie zgubione rzeczy tam od­
dawać się mają. W  tej familii panowała 
zawsze przykładna zgoda i jedność. Na 
grymasy dziecka rodzice zważać nie po­
winni Ja  się domagałem moich pienię­
dzy od niego, on mi zaś pokazuje gdzieś 
gruszki ua wierzbie. Poseł ten wybrany 
został z grupy większych posiadaczy 
Płacz i zgrzytań.'!’, zębói* zapanowało
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do kola. Baranek boży gładzi grzechy 
świata: W ieś cała spaliła się, widać tylko 
samo gliszcze. Człowiek głupi rozumu 
nie słucha. M oja chata je s t  mi milsza, 
niż pałac dziedzicowi. B rat leży chory 
bez pamięci. L inoskok chodzi po linwie, 
gdyby po podłodze. Z braku paszy wy­
ginęła nam chudoba. Śpiewaczka dostała 
chrypkę, więc dziś w .koncercie śpiewać 
nie może. Chłopcy poszli zbierać chrzą­
szcze. Koń nasz chrom ieje n a  nogę. Ko­
biety poszły do lasu zbierać chrusty 
Człowiek dziś ciężko na chleb p raco ­
wać musi.j Tacy ludzie ja k  Kraszewski 
są. chlubą narodu. Całe chmury sza rań ­
czy spadły ua nasze pola. Człowiek ten  
znany jes t ze sw ojej chciwości. Cały 
dzień siedział ja k  m ruk i do nikogo 
słowa nie mówił. F iak ie r kupił n a  targu 
konia kulawego na jedną nogę i  ślepego 
na jedno oko. W  wielki p ią tek  każdy 
chrześcian pościć powi nieu. Koniec dzie­
ło chwali. Żandarm i zchwytali złodzieja 
ukrytego w stodole. Rolnictwo je s t głó­
wną podstawą bogactwa naszego kraju. 
Cudzie pobożui często chodzą na cmen­
tarz , aby się pomodlić za duszę swoich 
rodziców, krewnych i znajomych.. Kto 
umie kłam ać, rychło nauczy się kraść. 
Siostra poszła do klasztoru . Temu czło­
wiekowi brakuje ponoś jednej klepki 
w głowie. Za sprawę wolności położył 
głowę na klocu. W  dowód szczególnych 
łask  otrzym ał klucz szambelański. Oj­
ciec pije co dzień wieczór cztery szkla­
nek piwa. Dostałem kilku żołnierzy na 
kwaterę. W szelki duch chwali pana Boga. 
Grzeczny unika wszystkiego co się nie 
podoba dobrym ludziom. Rodzice uają 
wam odzienie, k tóre was chroni od zimna, 
mrozu i niepogody. Nowa m iotła dobrze 
miecie, l'ruca  głód i pragnienie sprawiają, 
że nam pożywienie smakuje i służy. Chło­
pcy poszli się ślizgać na staw. Krew 
z niego buchała strumieniem. N a dzi­
siejszy targ  spędęclzono same tłuste wo­
ły. Czyje serce je s t czyste, ten ma spo­
kojne sum en e. Morze oblewa wielką

/?
'X y  .  / '

s

s ó  .
-  / )  /?  

ę /1"  / /  (B   C-*" •

a r .y ^  ^  s *0

X ,/

c z ż 7

w- ^2 - 'yy'-) Ć f . 0^-6 C y

X - ly y -y S L ' • < / <P ''T ^ y

?  ■ c Z - >  J  t '  ■ #  c f  ć f

J  ^  /  w
   C -C t O ' ,  • ^  yy# — ' 9

. &  7 f . . < / */?  ,  -'ż '-
> X y  (_-<g - O .

t y  O  Ć7.v Ó . y y u ^ S . )

\ /2  
Y7/nćź<r



—  153 —

Za wstawieniem się wysokiej oso­
bistości 11 cesarza wygnaniec uzyskał 
przebaczenie. W icie cesarzów rzymskich 
urządzali igrzyska dla zabawy ludu. P a ­
nie wejdź do przybytku serca mego, a 
będzie zbawiona dusza moja. Cieszę się 
mocno z twego przybycia. S trą tę  syna 
jedynaka rodzice przeboleć nie mogą. 
Za znakomite usługi, poniesione w obro­
nie ojczyzny, król go obdarzył hetm ań­
ską buław ą. Ziemiałkowski został wy­
brany burm istrzem  m iasta Lwowa. W  gó­
rzystych okolicach biedni ludzie na  prze­
dnówka um ierają z głodu. Ggybyś był 
w rachunkach biegłym, dostałbyś posa­
dę rachm istrza. R edaktor skazauy został 
za zaburzenie spokoju publicznego na 
2 la ta  ciężkiego więżenia. W ojska (ran- 
cuskie przez Prusaków  na głowę pobite 
zostały. Zam iast się czegoś pożyteczne­
go uczyć, po całych dniach wyciera bi- 
lary po kaw iarniach. Twarz tej kobiety 
je s t mocno nablanszowana. R uprecht b ła­
gał i zak linał mnie, abym go nie zdradził. 
G łupi u innych błędy dostrzega, ą  swo­
ich  widzieć nie chce. Ledwie zabłysły 
pierw sze promienie słońca, ju ż  się wy­
b iera ł na polowanie. Rodzice błogosła­
wili syna, wybierającego się w podróż 
daleką. Znaczna część młodzieży ukoń­
czywszy nauki, b łądzi wśród towarzy­
stwa, niewiedząc jak i kierunek nadać 
przyszłości swojej. Staraj się go po­
wstrzym ać od tych bluźnierczych za­
miarów. W klubie postępowców uchwalo­
no, ażeby posłowie nasi nie brali udziału 
w R adzie państwa. Proszę mi wybaczyć, 
że żądaniu pańskiem u zadość uczy­
nić n ie jestem  w stanie. Powinniśmy 
się starać, aby w mieszkaniach naszych 
nigdy nie brako świeżego powietrza. 
Nikomu zabronić nie można, aby był 
dobroczynnym. Uchwała stanęła, aby 
m iasto nasze wybrukować kwarcem. 
Kilka la t przebywał za granicą, i zupeł­
nie zcudzoziemczał tak , że już  słowa 
po polsku nie umie. Umarli nie wrócą, 
polegli się nie ocucą. Z cudzej szkody 
cieszyć s;ę nie trzeba. Szewc bije chło­
pca pocięglem. .Miasto się pouczać wza-

/
Ć y 6  6 S >  /

2-  V2t> 5 0 ' ~

T\ go . Cs X- g  zs .  Z?- &

y  c , j K - y  <s £ ć  o
j "  \ x ' T  ^

. -  i p  .■v 2 y j- " .

■JLs <S y . s# /ó  y źo  y

C s s^ /7 .

/ »  / ?  j e
z A ,  / y-*/ 2—, o

C s ^  ć> /  -w <2 a J ? -

ć ?  /A  & c~ \ -

/

' “>“2------------ 2 - C j2- . ~ t-s

'  ̂  yy°,j y
ł- '1 ^  ^  <2s - 'V  f i - ' C s C^t>



—  154  —

jemnie, prowadzą z sobą zaciętą walkę. 
Niemcy chcieliby uciemiężać słowiańskie 
narody. Wielka cisza panowała do koła, 
gdy poseł ten zabrał głos. Długi czas 
narażony byłem na pociski ludzi, którzy 
nie wiedzieli czego właściwie żądają. 
Pod tę budowę założyli fundamenta z cio­
sowego kamienia. Za przestępstwa pra­
sowe pociągany bywa redaktor do odpo­
wiedzialności. Przez oszczędność uciułał 
sobie mały kapitalik i osiadł na wsi. 
W  tym pałacu wszystkie ściany obite 
są adamaszkiem. Opinia publiczna naj­
lepiej się wtedy wyraża, gdy się zda­
nia ścierają. Naród ten był za słaby, 
by wstępnym bojem działać mógł, pod- 
dmucbiwał więc ościenny ludy przeciw 
cesarstwu Nie wściubiaj nosa, gdzieś 
nie dał grosza. Prusacy pościągali już 
wszytkie rezerwy do swoich pułków. 
Głowę ma jakby ćwiekami zabitą, Nim 
będzie można pomyśleć o nowej wojnie, 
trzeba pierwej starać się o pomnożenie 
i wyćwiczenie wojska. Nie zaczepiaj 
biedy, jeżeli nie chcesz, by cię się ucze­
piła. Kobieta w czarnym czepku to moja 
matka. Nie mógł się inaczej zemście, 
oczernił go więc przed kolegami. Nie 
jestem nieczuły na nędzę bliźniego, lecz 
każdemu kto prosi dać nie mogę. -Ja nie 
poczuwam się do obowiązku płacenia 
długów za marnotrawnego syna. Wiele 
błędów unika ten, kto swoje czyny ro­
zważa. Żaden członek sejmu podczas 
kadencji sądownie ścigany być nie mo 
że Wszyscy emigranci wydaleni zostali 
z miasta. Ambasadorowie wysełają oso­
bnych posłańców z depeszami do swoich 
rządów. Złodziej przydybany został na 
gorącym uczynku. Z tego błota ciężko 
nam było się wydostać. W  tym pokoju 
panuje wielka zaducha. Dziś w koncer­
cie deklamować będzie sławna artystka 
teatrów warszawskich. Obstawanie z do­
brymi wdraża miłość cnoty, kto ze zły­
mi obstaje gubi się i niszczy. Wieśniacy 
mieszkają w drewr anych domach. Ha­
łas z jakim występujecie, jasnym jest 
dowodem, iż są to wasze ostatni podrygi. 
Telegramy dziś nie nadeszły, gdyż wszy-
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stkie druty burza pozrywała. Żołnierz 
zdrzym nął siy n a  warcie, za co surowo 
został ukarany. R ybią ością łatw o mo­
żna  się udławić, d!a tego dzieci przy 
spożywaniu ryb ostrożne być powinny. 
Synalek narobił długów, które ojciec za­
płacić musiał. Interes ten  jes t tak  mo­
cno zadłużyny, iż go nasz kredyt wię­
cej nie podratuje. O naznaczonej godzi­
nie uderzono w dzwony i procesja ru ­
szyła z kościoła. Proszę zadzwonić na 
kelnera. B ra t został przydzielony do 4 
kom panii. Zebrani obywatele m iasta 
Lwowa n a  dziedzińcu ratuszowym  dali 
delegacji wotum nieufności. Galicja po­
dzielona je s t na  75 starostw . R usini do­
m agają się podziału kraju  na  wschodni 
i zachodni. L ekarz  ten otrzym ał od swe­
go pacjenta list dziękczynny. Bezczelność 
tego draba podziwiać należy. Sejm nasz 
m iasto sta rać  się o napraw ę dróg k ra ­
jowych, zajm uje się wysoką polityką. 
W  bitwie pod Sadową kula przedziura­
w iła mu kapelusz. Księża ruscy nadu­
żywali przy wyborach konfesjonału. 
W czoraj odbyła się konferencja m ini­
strów  pod przewodnictwem cesarza. P a n ­
na ta  musi mieć jak iś  defekt w gardle, 
gdyż dziś nie występywała w koncercie. 
Na dzisiejszej prelekcji dawał nam p ro ­
fesor definicję o tw orzeniu  się ciał nie­
bieskich. Kobieta ta  nadzwyczajnie pię­

knie była zafryzowaną. Prawdziwy prze­
pis w yrabiania dainascenek zaginą! już  
zupełnie. Kto goni za  majątkiem, nie 
zawsze go uchwycić zdoła. Gdzie g run ta  
są porozkładane, tam o postepowem go­
spodarstwie mowy być nie może. Każde­
mu wolno starać się o polepszenie losu 
godziweini środkami. Trudno przecież 
wszystkim ludziom dogodzić, jeden p ra ­
gnie tego, inny owego. Kobieta u trzy­
muje porządek w domu, gotuje jadło  i 
ma staranie o bieliźnie, jak o  też doglą­
da małych dzieci. Adm inistracja tego 
domu przynosi mu kilka set guldenów 
dochodu. Niebo je s t  gwiazdami pokry­
te. Państwo zagwarantowało tej kolei 
znaczy dochód Podpis twój nie daje 

nam dostatecznej gwarancji. Prócz ma-
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szynisty, k tórem u koło zgruchotało nogę 
nie było innego wypadku. Przeszłej nocy 
mieliśmy tak  gwałtowną, ulewę, że wszy­
stkie groble nam pozrywała. W  armii 
austryackiej zaprowadzono arm aty gwin­
towane, 8 i 10 funtówki. Przodkowie 
nasi fundowali kościoły .i klasztory. T y ­
rol je s t krajem  górzystym. Żydzi tru ­
dnią się wyłącznie handlem , rzadko tylko 
profesją. D yskusja parlam entarna n ie 
powinna nigdy trafiać naczelnika stanu. 
Często się zdarza, że co ojciec zap ra ­
cuje to syn przetraci. Pokój ciepły i wy­
godny, wydaje nam się podwójnie drogi 
i cenny, gdy na  dworze mróz i zawie­
rucha. W ładza  w rękach złych ludzi 
zgubną jes t dla państwa. Z powodu wy­
krytych nadużyć, k ilku oficerów z de­
gradowano i na Sybir zesłano. Po wsiach 
domy nie stoją zupełnie przy sobie ja k  
w m iastach, lecz poprzegradzane są 0- 
grodami. Polak na zagrodzie równa się 
Wojewodzie. Zmarszczko w na czole nie 
wygładzisz żadnym środkiem kosmety­
cznym. Słabszych ochraniać nakazuje 
pismo święte. S iostra zachrypła z prze­
ziębienia. Przedsiębiorstwo to pochło­
nęło cały jego m ajątek. Przedstawienie 
starych i dobrych utv/orów dramatycznych 
na naszych scenach wchodzi w zwyczaj, 
który  pochwalić należy. W  młodym 
wieku każda chwila jes t droga. Skutki 
ukąszenia psa wściekłego bywają najo­
kropniejsze. kupiec ogłosił konkurs, po­
nieważ aktyw ajego przewyższają pasywa. 
Gdzie tylko mogli, tam mu dokuczali. 
Pannie  tej n a  konkurentach nie braknie, 
ma bowiem piękny posag. Dzieło to nie 
znalazło w k raju  wielkiego pokupu. Ży­
dzi zakupili wszystko zboże w okolicy 
i wywieźli do Gdańska. Tylko prace pod­
ję te  niezależnie i w rozmaitych . k ierun­
kach prowadzą do nowych odkryć i do 
postępu. Nie psojmy ludzi przez popie­
ranie włóczęgów i wykpigroszów. W  woj­
sku panować m usi dyscyplina, inaczej 
zakrad łaby  się anarchia. Koszta budowy 
obliczone zostały na  400.000 złr. Kto 
się zbyt przed przełożonym uniża, o tem 
mówią, że się podlizuje. Ponieważ czło-
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wiek potrzebuje jeden drugiego, powinni 
wiec sobie wzajemnie pomagać. Przed 
złodziejami trzeba wszystko zamykać. 
Kto ma talent wymowy zasłynąć może 
oratorstwem . Kto zasmuca m atkę swoją, 
temu pan Bóg nie przebaczy. W szystkie 
pokoje tego hotelu są ju ż  zamówione. 
W ęch przestrzega nas o szkodliwym 
smrodzie. W yrzuty sumienia nie po­
zwalały mu w nocy ocz zam rużyć. K a­
zimierz W ielki nieopuszczał tych, k tó ­
rzy go o wymierzenie sprawiedliwości 
błagali. Proszę wynurzyć matce mojej 
w inne uszanowanie. Wielu z nas znu­
żonych osiada na zagonie, ale konieczność 
często popędza żelaznym biczem dalej. 
Z jego mowy można wysnuć rozmaite 
wnioski. Absalon podniósł bunt przeciw 
w łasnem u ojcu. Jenera ł ten  pod B ra­
cki wicami odniósł walne zwycięztwo. 
Z grał się w ruletę i w łeb sobie wy­
palił. Każde wykroczenie przeciw' p ra ­
wu, pociąga za sobą odpowiedzialność 
przed sądem. Z tej facecji śmialiśmy 
się do rozpuku Po odbytej kampanii, 
wojsko rozpuszczone zostało do domu. 
N ikt zbyt wiele na swoją siłę spuszczać 
się nie powinien. Człowiek pracowity 
spi na twardym posłaniu lepiej, niż pró­
żniak w' jedw abnej pościeli. Ustawa t r a ­
ktująca o podziale gruntów, już  w se j­
mie uchwaloną została. W ładza prawo­
dawcza należy do ciał reprezentacyjnych. 
W ziemiach francuskich, które dotąd 
zajm ują Prusacy, zaprowadzono stan o- 
blężenia. W czorajszy numer gazety skon­
fiskowała prokuratorja. W ważnych sp ra ­
wach państwa odbywają się narady mi- 
nisterjalne. P taki, k tóre wyuczono kil­
ka wyrazów gadać, pow tarzają je  nie 
raz bardzo wyraźnie, lecz nie wiedzą ich 
znaczenia. W tej okolicy panuje zaraza 
na bydło. Każdy naród ma swój odrę­
bny język, który jako świętą spuściznę 
zachować winien. Gaduły mają zwyczaj 
przerywać w mowie. W ieczory pod Li­
pą zawierają krótki zarys dziejów Pol­
ski. Projekt pokrycia niedoboru w do­
chodach m iejskich został już w komisyi 
wypracowany. Fundator poruczyłzarząd
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tymi funduszami W ydziałowi stanowemu. 
Cudzego honoru bezkarnie naruszać nie 
wolno. Kobieta ta, prawdziwa opiekun­
ka ubogich i sierót, zam ierza urządzić 
koncert na rzecz ubogich m iasta nasze­
go Parlam ent rozbiera trak ta ty  nie dla 
tego, by je  odrzucić lub przyjąć, lecz 
dla poznania, czyli ministrowie dopeł­
nili swej powinności. Drzewo ze sta ro­
ści rosypuje się w pruchno. Człowiek 
jedną ręką pracuje na  własność, drugą 
zasłania ją  od napaści. Szczęście nie 
tylko samo ślepe, ale zaślepia także tych, 
których otacza. Jednego pięknego po. 
ranku, może E uropa jz zdziwieniem usły­
szeć, iż wojna między F ran c ją  a P ru ­
sami rozpoczęła się na nowo. W  n ie ­
dziele i św ięta zgromadza się lud do 
kościoła, by słuchać nauki boskiej, k tó ­
rą kapłani wykładają. K to nie dotrzy­
muje tajemnicy, posiadać jej nie powi­
nien. Dla głodnego jes t ucztą na jsk ro ­
mniejszy posiłek. Żydzi zasiadają na 
szabas po zachodzie słońca. Po dokła­
dnej rozwadze przystąpić należy do dzie­
łu. Człowiek ten bardzo natrę tn ie  u p o ­
mina się o jałm użnę. P ija ty k a  i hulanka 
jest jego cułem zatrudnieniem . Zaopa­
trzenie armii polowej w żywność nastrę­
cza często ogromne trudności. Mieszkańcy 
wsi trudn ią  się upraw ą roli. W przyro­
dzie są tak  m ałe istoty, że tylko przez 
szkła powiększające dostrzedzje  można. 
W iuniśmy przestrzegać to, co daje i za­
chowuje zdrowie, a unikać tego, co spra­
wia choroby. Kacz mi pan wytłumaczyć 
zachodzącą tu  różnicę. Ja k  mnie na 
świecie nie stanie, syn mój mnie zas tą ­
pi. Zboże, którego ro ln ik  spożyć nie 
może, wywozi na ta ig  i sprzedaje. P rzy ­
kre wrażenia wywiera zawsze publika­
cja wyroku śmierci. Patrząc na stan 
moralny dzisiejszych ludzi, widzimy, że 
bogobojność coraz więcej gaśnie, a sze­
rząca się ociężałość w wykonaniu obo­
wiązków bliźniego, wiedzie ludzkość do 
upadku. Miłość Boga i miłość współ­
braci wkłada aa nas obowiązek zapo 
bieżenia złemu przez użycie wpływu mo 
ralnego. Cześć tej ziemi, cześć i chwała- 
co takich mężów wydała.
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O z n a c z e n i e  w y r a z ó w  s a m ą  s a m o g ł o s k ą .

340. Często sama samogłoska źródłosłowa, silnie na słuch nasz 
działająca, może cały wyraz zastąpić. Do skracać tego rodzaju przydatne 
są samogłoski a , i/y , o, u , k tóre się zawsze nad linią piszą.

Dniester wpada w czarne morze. 
Spokojny człowiek tak  jes t szczęśliwy, 
tak gdyby wszystkie skarby św iata po­
w ia ł. Gdy wleziesz między wrony, mu­

sisz krakać ja k  i one. Jezus Chrystus 
dnia 4()go po śmierci zmartwychwstał. 
Żebraczkę oddano do zakładu ubogich. 
Profesor Małecki wykłada literatu rę  pol­
ską na tutejszej Wszechnicy. Wioskę 
oddał żydom w zastaw', sam zaś udał 
się za granicę i tam traci pieniądze. O 
godzinie ii wieczór żydzi w sobotę za­
siadają na szabas. Pisemne twoje zada­
nie udało się bardzo dobrze Książka 
■tu niema żadnej naukowej podstawy. 
Kto nie chce liniować, pisze na podkład­
ce. Cały nakład tego dzieła zab ra ła  po­
licja. M atka nasza tej nocy tak mocno 
zachorowała, że musiano zawezwać le­
karza. Przodków naszych przykłady po­
winniśmy naśladować. Krowa, która wiele 
ryczy, mało mleka daje. Ciało umiera, 
lecz dusza wiecznie żyje. Kłamstwo upa­
dla, lecz otwartość zaszczyt przynosi. 
Ten człowiek szydzi z wszystkiego, co 
jes t nam święte i boskie. Trudno temu 
wierzyć w niedostatek , kto upływa 
w zbytkach. Im wyżej się kto wznosi, 
tym niżej upaść może. I robak się bio- 
ni. gdy go uazdepczesz. W ąż czołga się 
po ziemi. Bóg jest, wszechmocny i wszy­
stko wiedzący. Kto pod kim dołki ko­
pie, sam w nie wpaść może. B atu ra  
ciągnie wilka do lasu. Hasło do rozpo­
czętego przedstawienia ma być wystrzał 
na górze zamkowej. Na to dzieło nie 
można było znaleść nakładcy. K apitały 
te m ają być lokowane w listach z as ta ­
wnych towarzystwa kredytowego. Gwia­
zdy na niebie wydają nam się dla swej 
odległości, jak b y  pnniita świecące Pra 
we ,.ius; być koniecznie wyrazem wob 
i" /.y * ttirh  ibrwateb Gdy wiatry od
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północy ciągnij,, spodziew ać się m ożna 
zmiany powietrza. N ajdziksze nawet 
zw ierzęta dają się oswoić. K upiec je st  
prawem obowiązany skład sw oich tow a­
rów oznaczyć firmą. Na nic się nie przy­
da najsilniejsza propaganda, jeżeli sy­
stem jaki naukowy do wyuczenia jest  
trudny. Za twe trudy, pan Bóg ci w yna­
grod zi. Kto nie czuły na proźhę rodzi­
ców, temu Bóg błogosław ić nie będzie, 
Poczucie honoru jest o niektórych ładzi 
bardzo wygórowane Cesarz udzielał wczo­
raj posłuchanie naszej delegacji w W ie­
dniu.

S
O '

Z u p e ł n e  o p u s z c z a n i e  w y r a z ó w .

341. Z praktycznego doświadczenia wiemy, że stenograf pomimo 
używania wszystkich skróceń, o których dotąd traktowano i przy najw ię­
kszej nawet wprawie mechanicznej, nie zawsze zdolen jest pochwycić 
dosłownie mowę, zwłaszcza jeżeli takowa tak szybko je s t wygłaszaną, 
iż na jedną minutę 160 i więcej wyrazów przypada.

Ażeby i tym najwyższym wymaganiom, zresztą nie rzadko się wy­
darzającym, praktyczny stenograf mógł w zupełności odpowiedzieć, po­
dajemy następnie jeden  jeszcze sposób skrócenia, na tym polegający, iż 
wyrazy mniej potrzebne, które w zdaniu lub w całej mowie, z innych 
wyrazów do oddania myśli potrzebniejszych, z wszelką pewnością uzu­
pełnić się dadzą, całkiem się opuszczają.

Na takie opuszczania, wyrazów, jak  to już z samej rzeczy wypły­
wa, stałych form, czyli reguł podać nie podobna. Przy gruntownej je ­
dnak znajomości języka polskiego i jego składni, jak  nie mniej, przy 
znajomości przedm iotu pod obradą będącego i sposobów wyrażenią się 
w .ciałach parlam entarnych; stenograf za pomocą odpowiedniej praktyki 
z opuszczaniem w yrazów ,-do oddania myśli w dosłownem brzmieniu 
nie koniecznie potrzebnych, łatwo się oswoi.

Do wprawy w tym względzie nieodzownem, jest nie tylko pilne 
czytanie drukowanych ustępów lecz i odstenografowanie takowych bez 
wyrazów, które w stenograiii opuszczone być mają i mogą; przyczem 
jednak zawsze uważać należy, czyli też takie zdanie nie mogłoby być 
czytnnem także i bez tego wy:azu, który opuścić zamierzamy, lub z j a ­
kim innym wyrazem opuścić się mogącym, co wymiarkować dla znawcy 
języka nie je s t wcale trudiiem, i przy niejałuej wprawie, każda wąt­
pliwość, co do możności lub niemożności opuszczenia wyrazu zniknąć 
musi



342. Do mniej ważnych wyrazów, które stojąc w pewnym związku 
z innymi ważniejszymi wyrazami, z tych ostatnich wywnioskować i 
uzupełnić się dadzą, należą niektóre zaimki, przyimki, spójniki, słowa 
posiłkowe, a niekiedy nawet i główne czasowniki.

343. Przy opuszczaniu wyrazów, najważniejszą rolę odgrywa in- 
terpunkcja. Zdania muszą być rozdzielone myślnikiem lub kropką, gdyż 
inaczej trudnoby było dociec koniecznego związku.

Ojciec, czując słabym, położył 
łóżka. 1 myszy, ja k  zbyt naje, stęchło 
z d a je . Syn, dobrze uczy, pociechą ro ­
dziców. Są ludzie, pod pozorem, praca 
przykra, przepędzają całe dnie k a ­
wiarniach. Najlepszy sposób pysznego, 
niedbać niego. Nowina, my otrzymali, 
bardzo nas zasmuciła. Niemcy żadną 
koncesję Galicji przystać nic chcą. Nie 
jed n a  książka kosztuje więcej, w arta 
Z ła ta  radość, żal następuje. Twemu 
zdaniu nie będę sprzeciwiał, lecz wolno 
mi także mieć własny pogląd tę sprawę. 
Taki żołnierz zasługuje wzgardę, stano 
wisko swoje nieprzyjacielem opuszcza. 
Nie tyie ilość, ile jakość uważać należy. 
Czy na to dajecie mu pieniędzy, zm ar­
nował? Wydalono nas sali, nie słuchali 
dalszych rozpraw. Będziesz nazywał 
uczciwym człowiekiem, jeżeli uczciwie 
sobie postępować. Żaden m inister nie 
może utrzym ać rządzie, jeżeli za sobą 
większości głosów. Nowy projekt do 
ustawy, ju ż  w komisji został. Niewiem 
czy on zadaniu swemu, odpowiedzieć. 
Cesarz austryjacki wyjechał Meran. Au- 
stryjackie wino lepiej mi, węgierskie. 
W  A ustryi liczą guldeny. F rancji franki. 
Kto chce wyleczonym choroby, nie le­
karza okłamywać. Jeżeli widzisz, zb łą­
d z ił, staraj błąd  twój naprawić. Mów 
tylko o tym, wiesz dobrze. Siądź twoim 
miejscu, a  nikt z niego nie poruszy. Z a­
chodzi pytanie, delegacja nasza opuści 
Radę państw a, czy nie. Zdanie jego 
uważamy trafno i zasługujące uwzglę­
dnienie. Trzy poglądzie galicyjski h a n ­
del zbożowy, w niedalekiej przyszłości, 
świetnie rozwinąć może, musimy po­
dać powody wzbudzające obawę, rozle-
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gła, ludna i w korzystnem handlu miej­
scu położona sto.iica Galicji, utracić mo­
że nie zadługo wpływ na handel zbo­
żowy. Powody jasne: Lwów mało stara, 
przyciągnął siebie handel gnlieyjskiemi 
płodami surowemi, który stać dla niego mo­
że źródłem wielkich zysków - Miasto nasze 
nie postarało dotąd urządzenia, skłonić 
mogły producentów i kupców, zrobienia 
ze stolicy Galicji centralnego ,i wyłą­
cznego ogniska operacji handlowych.
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Mowa Jabłonowskiego
ro ku  1071.

Duszedłszy do kresu prawie prze­
ciwności, w tym odmęcie i zawichrzeuiu 
naszych obrad, zgadzamy się przecież 
na to wszyscy, jakim być powinien nasz 
król, wśród ważnych i tukiem niebez­
pieczeństwem grożących spraw i wy­
padków. Wiemy, że korona potężnym 
jest ciężarem: pozostaje poznać, kto bę­
dzie zdolnym do jej dźwigania. Gdyby 
v, wyborze nowego króla szło nam o pię­
kne tylko pozory, jednoby prawie było, 
książęcia Lotaryngii, czy książęcia Neu- 
burg osadzić na tronie. Jeden i drugi 
pokazują nam kwiaty: ale my owoców 
potrzebujemy. Ja myślę podopnio jak 
nasi ojcowie. Wał obronny rzeczypospo- 
litej ckrześciańskiej, Polska, pragnie 
mieć na czele swojem bohatera, a Kon- 
deusz pierwszym jest wodzem naszego 
wieku. Dzisiaj rano ukorzyłem się przed 
Bogiem, szukając u stóp Krzyża na­
tchnienia Ducha św. w tej sprawie; któ­
ra ma zakończyć żałobę kraju, Wiem, 
że wymieniając imię Kondeusza, nie za­
wodzę mego sumiepia — a przecież i 
ten wielki mąż głosu mego nie pozyska. 
Sobieski hetman radząc nam go za króla, 
zważa w nim tylko przymioty wojowni­
ka. Ja zwracam uwagę na jego wiek, 
pojęcia, nawyknienia. Nie zna 011 na­
szych obowiązków, naszej wolności, na­
szej mowy — nie zna oręża polskiego, 
dziejów dawnych, wypraw i świetnych 
czynów -  sto lat trzebaby mu na po­
znanie twarzy naszych, a zdołałżeby
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bielejący siwizn;} starzec przywdziać dla 
nas nowe siły i ducha? Słowem, Sobie­
ski widzi w nim tylko chwałę pokrywa­
jącą  ruiny bohatera. A my przecież m o­
żemy mieć króla, który rozumie nasze 
swobody, który je  kocha — którego p rzy ­
sięga szczerą będzie , gdy j ą  wyrzecze 
dla świętej sprawy ojczyzny. Możemy 
mieć głowę, a razem towarzysza i sę­
dziego spraw  naszych — obywatela k ra ­
ju , i członka jednej spólnej rodziny. 
Żądam, aby Polak w Polsce króiował.

Długi gwar przerw ał mowę wo­
jewody. O krzyki: P iast! P iast! rozle­
gły się dokoła. J a b ł o n o w s k i  mówił 
d a le j:

Jeżeli przodkowie nasi wynosili 
niekiedy na tron cudzoziemców, czynili 
to dla tego, że się lękali walk i niebez­
piecznych współubiegań między rów ny­
mi. Dzisiaj obawa -ta ustępuje — wszy­
stkich bowiem oczy zgoduem uczuciem 
zwrócone są na  jednego.

, Żywsze jeszczcze okrzyki zabrzm ia­
ły w kole wyborczem. Kończył zatem 
mówca donośniejszym głosem:

Jest pomiędzy nami mąż, któremu 
ocalenie w ielokrotne Rzeczypospolitej 
zjednało sławę w narodzie i w całym 
niemal świecie, jak o  największemu, na j­
dzielniejszemu z synów Polski. Stawiąc 
go na czele naszem ,' uświęcimy tylko 
dzieło jego sławy — szczęśliwi, iż uczcić 
zdołamy jednym stopniem wyżej resztę 
żywota, z którego ani jeden dzień nie 
upłynął, żeby nie należał do Rzeczypo­
spolitej — szczęśliwi równio, że w ten 
sposób stłumimy w kraju  opłakane nie­
snaski, przyodziawszy w władzę i p o tę­
gę miłość kraju i geniusz wojownika. 
W iek, siły, zdolności, szczęście wojenne, 
wszystko zgoła za nim przemawia. On 
utrzym ał tę koronę, będzie ją  um iał p ia­
stować. Dlaczegóż, jeśli sam o sobie za­
pomina, my mielibyśmy o nim zapomnieć? 
Szukając między obcemi bohatera, chcie- 
liżbyśmy pokazać, że Polsce na hohatć- 
rack zbywa?

Rodacy! .jeśli naradzamy się tu 
w pokoju nad wyborem króla, jeśli nąj-
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świetniejsze dwory ubiegają się o na­
sze głosy, jeżeli potęga nasza w obec 
świata tak możnie urosła, że swobody 
trwają w całości i bez skazy — co mó­
wię? jeśli posiadamy tę ojczyznę i Rrzecz- 
pospolitą, komuż to wszystko winniśmy ?
Wspomnijcie na cuda waleczności pod 
Słobodyszczein, Podhajcami, Kałuszą,
Chocimem, — i weźcie Jana Sobieskiego. W 70 -/ .za króla. I — I

Qd  w y d a w n i c t w a .
Biblioteka stenograficzna na r. 1872 wychodzić będzie już tlyko sa­

mem pismem stenograficznem i ma na celu podawać zwolennikom steno­
grafii stosowne wzory do ciągłej wprawy w czytaniu i pisaniu stenografią. 
Prócz tego zawierać będzie Biblioteka stenograficzna krótkie sptawo- 
zdania z czynności Towarzystwa i w ogóle sprawozdania z objawów na 
polu stenografii tak w kraju jak  i zagranicą.

Prenum erata całoroczna Biblioteki na rok 1872 wynosi 1 złr. 50 ct. w. a.
Członkowie centralnego Towarzystwa stenografów. którzy wkładkę 

swoją, obecnie 1 złr. w. a. wynoszącą, do kasy Towarzystwa uiścili, od­
bierają to pisemko bezpłatnie. Członkowie zamiejscowi dopłacają tyiko 
20 cent, na porto.

Podanie o przyjęcie do Towarzystwaadresować należy do dyrektora 
tegoż J. Pobliskiego w Administracji Gazety Narodowej we Lwowie
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